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W Y R O K I  K R Ó L E W S K IE .
Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 

W Pałacu Nastym w Pilnie d. n6go mit’ 
siąca czerwca roku lS” *

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z B oże/  Ł aski Król S ask i,  Xże W a rsza w 

ski Scc. &c.
Z w a żyw szy  przeciążenie jakiemu ule# 

g’ i p le b a n i, i inni Duchowni w kraiu przez 
traTUat Wiedeński do Xięflwa W arszaw 
skiego wcielonym , z pow odu, ze nad 
p/zepis Konllytucyi Seymu roku 1789 do 
dochodu ich rocznego, który pięciuset z ło 
tych me przewyższa , do o p łaty  podatku 
c r a jy  d/iesi^fc od fta pociągnionemi zofta- 
l i , przez KOnjmissye do wynalezienia te
goż podatku taz konttytucyą wyznaczone. 
Chcąc aby w względzie poflanowionego 
Dekretem Naszym z daty i4go Czerw ca  
roku zeszłego, porowffania podatków w 
nowych Departamentach, z podatkami o- 
placanemi w dawnych Departamentach,ści
sła zachowaną b y ła  sprawiedliwość.

Na przełożenie Naszego Miniflra przy
chodów 1 skarbu pofianowiliśmy i fiano- 
W iem y:

Art. i. Plabani i inni Duchowni, k tó 
r z y  podług przepisów konllytucyi Seymu 
1789 roku , powinni byli bydż wolni od 
opłaty podatkow ofiary dziesięć od fta ,  a 
k tórzy  do niey pociągnionemi zoftali*

przez kommissye do wynalezienia tego 
podatku w  roku 1789 w yzn aczo n e, wol- 
nemi nadal będą, począw szy od dnia i  
miesiąca Czerwca roku bieżącego, od po
datku ofiary , iaki dotąd podług lufiracyi 
w  roku 1789 zrobion ey, opłacali da Skar
bu publicznego.

Art. *. Dopełnienie ninieyszego De
kretu, który w  Dzienniku praw umieszczo
nym b yd ź ma , Miniftrowi Naszemu p r z y  
c h o d o w i  skarbu, zalecamy.

(Pod.) Frederyk Augaft.
(L.S.) przez Królai

^Zgodno z oryg: M inijler Sekretarz Stanu
Radzca Stanu Stanisław Breza. 

w  Zaftępftwie Mini* 
ftra Sprawiedliwości 

Jg. Sobolewski

(L.S.) Zgodno 7. orygin:
Ant. jfoneman, Minister Sekr Stanu.

Sekr. generalny. (Podp.) Stanisław Breza• 
W ypis z Protokołu Se kre tary atu Stanu 

W  Pałacu to as tym w Psinie dnia 
26go miesiąca Czerwca i 8 n -  

F R E D E R Y K  A U G U S T  
Z B o zey  Łaski K ról S a sk i ,  Kiąże W ar-- 
s z a w s k i, &c. & c.

Zw ażaiąc , że dobra nieruchome dla 
powszechnego braku gotow izny pod czas 
przymuszonych publicznych p rzed aży , ze 
szkodą dla dłużnych w łaścic ieli , z uszczer*



fckiem dla W la ły  publiczney i k re d ytó ;  a  W y fti z Pró&kółb Sekretaryatu S*anu,
ftareszcie z szkodą dla  sam ych wierzycie-

a bezcen praw ic  w  czasach teraźnrey* 
szych  przedawane b y w a ią ,  chcąc nadal 
zapobieżyś takowemu uszkodzeniu widł- 
nych naszych P o d d an ych , na przełożenie 
Naszego Miniftra Sprawiedliwości po w y 
słuchaniu Naszey Rady Stanu, podano' 
Wiliśmy i ftanow iem y, iak nadępuie:

A rt  i K a żd y  z  wierzycieli dłużnego 
właściciela  dóbr nieruchom ych, a nawet 
sam  dłużny w ła ścic ie l , ma prawo żądać, 
a b y  dobra iego wyfławione na przym u
szoną publiczną przedaż, nie b y ły  p rzy 
sądzone Uiżey dwóch trzecich części ich 
wartości.

Art 2 Zasady ocenienia dóbr nieru
chomych Ziemskich osobnem urządzeniem 
ogłosiemy; tymczasowo zaś nadępuiące za
sad y  wskazuiemy:

1. Gdzie ta x a  urzędowa n afłąp iła ,  ta  
służyć ma za  prawidło z tem iedynie o- 
grauiczeuiem , iż osobonz interessowaaym 
wolno czynić wnioski i d ow odzić ,  i i  war
tość W ow  czas o iedną czw artą  część za  
w yso k o  w yprow adzoną podała.

2. Gdzie zaś żadna taxa  nic naftąpi- 
ł a , cęna przedażna ma bydż brana za pra
w id ło ,  z wolnem iednak dowodzeniem 
w yższo ści  lub niższości rzeczew idey  war* 
tości.

Art 3 W szelkie wnioski i ządaijia 
dren interessowanych w przedmiotach po
w y ż s z y c h ,  w  prowadzopemi będą drogą 
przepisaną, w  T ytu le  13 Xiędze 5tey  czę
ści lw szey  Kodexu poftępo wania Cywil*

W ykonanie ninieyszey woli N aszey 
i umieszczenie w Dzienniku P raw  Naszemu 
lliniftrow i Spraw iedliw ości, zalecamy 

(Podp.) Frederylt August.
( Bestia fodpisow iak wy i ty. )

w Pałacu Naszym w M aić dnia 26 mie. 
siąca Czerwca igiT.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z B o ie y  Ł ask i  Król Saski, Xiąze W ar- 

’ szaw ski,  & c  &c.
Wzamiarze przypuszczenia O bywateli 

nowo po traktacie W iedeńskim , p r z y b y 
ły c h  Nam kraiow do dobrodzieydw udzie
lonych mieszkańcom sześciu dawnych D e 
partamentów Xiędwa Warszawskiego przez 
dekret Nasz dnia i3go M aia 1808 roku 
w y d a n y  , Ranowiący Kommissyą Cen
tralną L ik w id acyyn ą  do rozpoznania i 
p rzyym ow an ia  pretensyow , iakie osoby 
pryw atne do Skarbu Naszego mieć mo
gą ; na wniesienie Naszego Miniftra 
Spraw Wewnętrznych i pO wysłuchaniu 
N aszey  R a d y  Stanu podanowiliśm y i da
no w ie m y :

Art. 1. Czynności Kommissyi Central- 
ney L ik w id a c y yn ę y  rozciągamy do czte
rech now ych  Departamentów X iędw a Na
szego Warszawskiego.

Art. 2. Odsyłane b yd ż  małą do nie/ 
i  od niey przyymowane:

a)  Pretensye z kontraktów czyli z u- 
mow Rządu zeszłego pochodzące, a  z a 
tem pretensye dzierżawców dóbr Narodo
w y c h ,  Entreprenerow, uskutecznione bu
d o w le ,  rep e ra cye , i Kolonidow za kar- 
czun ki,  za niedokończone dla mch budo
w y ,  i furaże wydane pomimo kontraktu 
w  latach wolności.

b) Pretensye o zaległe pensye, którę 
przez rząd Centralny lub przez Ptezesow 
Adm inidracyi oznaczone b y ł y ,  tudzież Q 
zaległe kompeteneye od czasu w kroczenia 
w o ysk  X ięd w a  W arszawskiego i  udano* 
wienia Rządu Centralnego

c) Niemniey pretensye z a  d om y od



po w yżey  wymienionego czasu całkowicie w ie trzn ych  podać się mających#
ha ko szary ,  ląza rety ,  m agazyny  i iane 
składy lub potrzeby w oyskowe i publiczne
Zaięte.

d) Pretensye od tey samey Epoki za 
m ateryały  do fo rty f ik acy o w , moflow i 
rozmaitych budowli, tudzież za datki pod 
moRy zabrane.

e) Pretensye za domy rozebrane z o* 
kazy i  fortyfikacyi, i place na fortyfikacye 
zań te,a

f) Pretensye kupców za tow ary , idfco 
tO: doftarczone sukna, płótna, sk ó ry ,  bez 
kontraktów z a w a rty c h ,  na potrzeby w oy- 
s k a ,  Aptekarzy za roedykumenta do laza  
retów od teyze epoki dla w o ysk a  dollar- 
czone.

g) Pretensye’ Rzemieślników i May- 
ftrow za robotę Skarbową od tego samego
czasu.

h) Pretensye wszelkie od czasu ufta- 
nowienia Rządu Centralnego pochodzące z 
kontraktów na rzecz Rządu zawartych z 
osobami przez władze kraiowe do tego u- 
powainionemi

Art. 3. Prócz artykułu 10 Dekretu Na 
szego dnia lógo M arca 1809 roku zapadłe
go , w  którego mieysce poprzedzaiąty ar
ty k u ł  wHępuie, wszelkie inne artykuły  t 
w  caley  zupełności zachowane bydź po
winny.

A it .  4. Termin normalny od którego 
pretensye takowe maią bydź likwidowa 
hem i, fianowiemy od czasu zaięcia kra- 
iow respcctwe każdego Departamentu przez 
w oysko  XięRwa W arszaw skiego, aż do 
©flhtaiego Grudnia 1809 roku.

Art. Z każdego nowo przyłączone
go Departamentu przydany będzie do Kom' 
missyi l ikw idacyyney  członek leden z kan
dydatów Nam przez Miiuftra Spraw we-

Art. 6. W ykonanie ninieyszego Dekre* 
tu ,  który  w D zien uiku  P ra w  ma b yd ź u* 
mieszczony, Naszemu Mimftrowi Spraw 
wewnętrznych polecamy.

(Pod.) kredcryk Augofl. *
( Reszta podpisów tuk w yicy.J  

Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu Naszym w Pilnie U. 26 miesiąca 

Czerwca Roku i g i t .
F R E D E R Y K  A U G U S T  

L  B o ż e y  Łaski K ról Saski, Xiąźe W a r  
szaw ski,  &c. &c.

Na przełożenie Naszego MimRra Spraw 
W ewnętrznych, 1 po wysłuchaniu N aszey 
R ady Stanu poRanowiliśmy i Ranowiemy: 

Art. 1. C iężary z w o yn y  oflatniey w y 
nikłe po miaRach kraiow nowo po trakta
cie Wiedeńskim do Xięftwa W arszawskie
go wcielonych są przedmiotem ogólney 
tychże miaft koekwacyi.

Art. 2 R ekw jzycye wszelkie przez by* 
ły  rząd centralny, przez władze woysko- 
we w yższe  i n iższe , lub przez urzęnikoW 
do Adminiftracyi w o ysk o w ey  użytych, tu
dzież przez urzędy adminiRracyyne Powia* 
towe lub m ieyskie, pod czas oftatmey w o y 
ny aż do igo Stycznia roku 1810 poczynio
ne, należą do koekw acyi mieyskiey.

Art. 3. Pretensorowie po miaRach, któ- 
rynt to w a r y ,  zboże, Ratki w odne, ko n ie ,  
całkowite domy lub szpichlerze, iako i in
ne obiekta w  rekw izycye  zabrane zolla ły ,  
i za  które częśc tylko lub żadnego nie ode
brali dotąd w ynagrodzenia, maią prawo 
do likwidowania swoich pretensyow.

Art. 4. Gdy rady municypalne i miey* 
skie dotąd wszędzie obrane nie s ą , Prefek
ci każdego Departamentu w tych  miaRach, 
w  którychby rad mieyskich nie było^ wy* 
znaczą konuniisyą do p rzyym ow am a i  u*

M  - >



, X
łożenia ogólney likw idacyi  tychże  pretm- 
s y o w .

A rt  5 T e  tylko pretensye p r z y jm o w a 
ło s b yd ź  m o g ą ,  które doKalecznemi d o w o 
dami poparte będą; d o w o d y  itanowcze są 
oryginalne rekw izycye  i k w ity  odbierają
cych.

Art. 6. Komniifsye wyznaczone po 
zweryfikowaniu p reten sjow , i uznaniu ich 
za słuszne z pretensorami w  ugodę w cho
dzić, i tak ofłatecznie dług każdego m iaha 
uftanowić maią.

Art 7 Po naftąpionym obrachowaniu 
pretensyow z przedmiotów w y z e y  nadmie
nionych pochodzących, i wciąguienie onych 
w ogólną tabellę l ikw idacyyną wydadzą 
każdemu kredytorowi zaświadczenie, ią ’  
ko tiług iego obrachowauy rzete ln y , taką 
k\^otę wynosi.

A rt 7 Po ukończeniu dzieła  te g o , i 
ultanowieniu długu ogólnego tm alła . kom 
mifsye te uczynią rcfzkłąd proporcyonalney 
summy ogólnego długu roiafta na obywatę- 
JÓw w tymże mieście zam ieszkałych i zysk 
iakikolwiek zmialts. ciągnących.

Art. 9. G d yb y  z b y t  wielki ciężar oby- 
w atelow  iednego miafta z tego powodu spa. 
daiący, możność ich przechodził, ma kom T 
mifsya w yznaczona przedftawić to Piefek. 
toryi Departamentu, który  przełoży oko
liczność Naszemu Miniftrowi Spraw W e 
wnętrznych , końcem obmyślenia sposobu 
zali lenia, lub rzecz tę Nam Królowi dla 
przybrania innych miatj tegoż Departa
mentu , lub całego nowo wcielonego kraiu 
dla dzielenia tego ciężaru przełoży

Art. 10. Stanow iem y, a b y  rozkład na
kazany Art. ;m ym  w j ż  pomienionego N a
szego Dekretu, b y ł  zafiosowanym| do po- 

1 d atków , kom inowego, patentowego i for- 
ty f ik a c y y n e g o , iaki każd y  mieszkaniec

7°8 X
nuuiła o p ła c a ,  z obowiązkiem płaceniu 
pewnego procentu od każdego z w ym ienia
nych podatków Procent ten ufianowiony 
zoflame podług ilości dtugu, iaki się oka
że ,  i dopoty wraz z powyższemi podatka
mi w  sw ych  terminach w yp łacan y  btdr.ie, 
dopóki w ybrany  tym sposobem procent nie 
w yró w n a długowi.

Art. n  Rozkład ta ko w y  obrachowa- 
n y i na indiwidua ro z ło żo n y ,  skutku wsze
lako mieć nie m o że , dopóki nie uzyska po
twierdzenia Naszego Miniftra Spraw W e 
wnętrznych, który przepisze praw idła, w  
iak iey  pioporcyi każdymn Pretensorowi 
półrocznie i w  mia*-ę w p ły w ó w ,  satysfiak* 
c y a  wymierzona bydz powinna.

Art. 12, D ezygnacya rozkładu u czy 
nionego i rachunek 7 użycia summy przez 
rozkład odebraney, maią byriż w większych 
miaftach drukowane , w  innych zaś w yp i
jan e, i do wiadomości publiczney podane.

A r t . .13 Kommifsyo w yzn aczyć  się mia- 
ne, obowiązane są po« odpowiedzialnością 
do bezbronnego u(landwienia długu.

Art. 14 AJieć chcem y, ażeby tak li- 
k w id a cye ,  iako i rozkład w itażdem mie
ście powyższemi artykułami n akazan y, w  
przeciągu roku iednego po ogłoszeniu ni
niejszego Naszego Dekretu b y ł  ukończony* 

Uskutecznienie tay Naszey woli Zdini- 
flrowi Spraw W ewnętrznych j umieszcze
nie w  Dzieniku Praw hlinillrowi Sprawie
dliwości polecamy.

(Pod.) Frcderyi Auguft.
(Reszla podpisów tak wyiey. ) 

Wypis 2 Protokołu Sekreta^yatn Stanu 
w Pałacu Naszym w Pilnie (ł. 26 miesiąca 
Czerwca Roku tg 1.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z B ożey  Łaski Król Saski, Xiąże War* 
s z a w s k i , & c  &c.



A 7U9
Uzupełma ąc Dekret Nasz na dniu 13 

miefiąca M arca roku 1809 z a p a d ły ,  wzglę. 
dem koekw acyi m iaR , chcąc go oraz w i
dzieć do skutku przyprow adzon y, na 
przełożenie Naszego Minifira Spraw  W e
wnętrznych i po wysłuchaniu N aszey Ra° 
d y  Stanu poiianowihśmy i f ianow iem y:

Art. 1. Mieć chcem y, ażeby po ogło
szeniu ninieyszego Dekretu R ad y  M unicy
palne i mieyskie w  sześciu Departamentach 
d aw nych , kraiow XięRwa N aszego-W ar
szaw skiego, w  przeciągu miefięcy d w ana
ście czyli  roku jednym, likwidacye czyli 
rozkład wedle A rtyk ułó w  6 i 7 w każdem 
mieście nakazane, uskuteczniły.

Art 2. Stanowiemy : a b y  rozkład na
kazan y  Art. 7 w y ż  pomienionego Naszego 
Dekretu, b y ł  zaRosowanym do podatkow 
kom inow ego, patentowego i fortyflkacyy. 
nego, iaki każd y  mieszkaniec mialia opła* 
c a ,  z obowiązkiem płacenia pewnego pro
centu od każdego z w ym ienionych podat
kow.

Procent ten uflanowiony zoflanle po. 
dług ilości długu, iaka się pokaże i dopó
t y  wraz z p o w y isze m i podatkami w sw ych  
terminach w yp łacan y  będzie, póki w y b r a 
ny tym sposobem procent długów nie w y 
równa

Art, 3. D o tey  o p łaty  pociagnione bę
dą wszyfikie o soby, które od maiątkow 
m ieyskich , lub z zarobku w m ieś-ie, ma- 
ią dochody.

Art. 4. O soby  w miafłach ofiadłe iuz 
po upłynieniu tego czasu, z którego w yn i
ka ią c iężary  do koekw acyi przychodzące, 
icżel: nie pofiadały maiątkow z natury swo. 
iey ciężarowi ‘takiemu uległych, lub w  o' 
w ym  czałie użytków i zarobków w mieście, 
nie będąc członkami tey gminy, nie m iałyj 
lub którzy  nowe d o łn y ,  fabryki i inntf ia-

kiekolwiek użytek przynoszące budowle, 
iuz po o w ym  czalie w y l ła w il i ,  iako też 
w sz y s c y  poźniey ofiedli Profelsyoniści D e 
kretami Naszemi od niektórych ciężarów 
publicznych uwolnieni, do ko e k w acy i  ta* 
kow ey pociąganemi nie będą.

Art, 5. W ykonanie ninieyszego D e 
kretu, który  w  Dzienniku P ra w  ma bydź 
umieszczony, MiniRrowi Naszemu .Spraw 
W ewnętrznych zalecamy.

(Pod.) Frederyk Aagafl.
( Reszta podpisów tak wyiey, )
Z  Paryża d . 8- Lipca.

Monitor dzifieyszy ogłofił nafiępuiące 
ważne donieftenia od w oysk  w  H iszpanii: 

Woysko południowe. Oswobodzenie 
twierdzy Radaioz. Xże R a g u zy ,  naczelny 
dowodzca w o ysk a  Portugalskiego, u czy 
nił na początku Czerwca poruszenie, w ce
lu przepędzenie za  rzekę K oa  korpusu, 
któ ry  Wellington ( p rzy  odieździe pod Ba- 
d a io z )  na granicach Ciudad-Rodrigo zo- 
fiawił. —  D. 5  Czerwca p r zy b y ł  Xże R a 
guzy z swoią przednią Rrażą i korpusem z 
200D koni złożonym  do Ciudad - Rodrigo. 
Nieprzyjaciel niechciał oczekiwać nadcią. 
gnienia w o y s k a ,  ale tey sam ey nocy cof
n ął się Z a  rozwidnieniem się Xże Ragu
z y  posłał swoią jazdę w pogoń z a  nieprzy
jacielem ; lecz ta dognała tylko niektóre 
oddziały  z dyw izyi Jenerała Craufurda, 
które pod rozwalinami A lm eidy wpędzone 
zolla ły  w  rzekę Koa. Zabrano im kilku, 
naftu jeńców. D y w iz y e  Angielskie przy
śpieszały  swoie cofanie do gór Sabugal 1 
A lfayates dla doRania się d» T a g u .—  G d y  
Xże Raguzy dopiął tak swoiego ce lu , ze 
bez w yRrzału oddalił nieprzyjaciela od tey 
części granić, udał się zaraz z woyskiem 
swoim ku rzece T a g u s .—  Jenerał Rfcynier 
obiął dow ództwo nad przednią Rrażą i



p rży b y ł ó  $ do Placencyi. —  E>. ts  prze
p ra w iły  się dwie d y w i z j e  za rzekę Tagus 
przy  A lm aras, gdzie dwie mocne batterye 
broniły  tamteyszego moltu. Wiele ż y w n o 
ści i ammunicyi nadeszło od kilku dni przez 
w ażn y  ten moft. Xże R agnzy otrzym ał 
tam także wielki ekw ipaż moftowy , który 
3 resztą w o ysk a  pOsłał do okolic Meridy. 
—- T y m  czasem południowe w o js k o  pod 
dowództwem Xcia D a lm a c j i  otrzym ało 
znaczne pofiłki 12,000 ładzi pod Hrabią 
Erlon przybyło d. 8 do Kordu by i sz ły  za 
Xciem D a lm a c y i , który udał się do Santa 
JMartha, trzymaiąc prawem swoim skrzy
dłem Alemcadralei© osadzone i zbliżaiąc 
się do w oyska  Xcia Raguzy. —  Wellington, 
którego w oysko  przez niedoftatek żyw n o 
ści i przez choroby bardzo ztrudzone b y 
ło ,  ściągnął z wolna korpusy swoie podEa- 
daioz. Lecz  widząc się bydź ściśuiony, 
pofłanow ił,  .nim złączą  się oba nasze w o y 
s k a ,  zrobić wielkie natężenie dla opano
w an ia  tey tw ierd zy  Po okropnym z dział 
o g n ia ,  przypuszczono szturm; lecz Fran
cuzi bronili w y ło m u : <5oo Anglików pole
gło przed wyłom em ; ppwtorzono szturm, 
ale  podobnie ia'; p ierw szy się zakończył i 
A n glicy  utracili w obu nadaremnych atta- 

t kach przeszło 1200 ludzi. Wellington chciał 
ieszcze iedno zapamiętałe uczynić natęże
n ie ,  gdy d. ló p rzyb ył  Xże Raguzy do Me- 
rida i z łą c z y ł  się z Xciero D alm acyi. Oba 
w o y s k a  poszły  zaraz  ku Badaioz. Welling
ton odftąpiłśpieszno oblężenia tey twierdzy 
i  powrocił z swem woyskiem do Portugalii. 
Zabrano część iego c ię ik iey  artyleryi i zna
czną liczbę chorych. D. s i  m iał Xże R a 
guzy główną kwaterę w  Badaióz. Co chwi
lę oczekuiemy rapportu od Jenerała Phi- 
lippon, który  w  obronie B ad aio z ,  gdzie 
wszędzie porobione b y ły  w y ło m y ,  okrył

1 0  ) (
się równie la k  2ałoga chwałą

Aorpus czwarty w oyka, Rokoszanie 
M urcyi m niem ali, i i  mogą korzyftać z nie
obecności Xcla D a lm a c y i , i przez uderze
nie na korpus Jenerała Sebafiianiego i 
przez zagrożenie przecięcia mu zw iązkó w  
z Sierra Morena zniewolić go do ogołoce
nia z w oysk Grenady. G łó w n y  ich kor
pus poftąpił do Gora, gdyjtym  czasem pra
we ich skrzydło poszło do U beda, skąd 
słaba za łoga  przymuszona zolla ła  do nlłą- 
p ienia, dla zaięcia lepszego flanowiska 
przy  Baesa. D. 12 M aia rozpoznawał Je
nerał Sebattiam z iednym szwadronem me- 
przyiaciela przy Gora. Kilka natarcjow z 
pałaszem b y ły  doftatecznemi do wllrzy ma
nia marszu nieprzyiaciela, który co iaą ł  
się do Venta del Bahul i zaczął się szań
cować. Zamialt uderzenia na piękne Ra- 
nowisko w G w a d i z ,  w którem Jenerał Se- 
bafiiani nieprzyiaciela oczekiw ał, gdzie 
b y łb y  drogo swoiego nierozsądku przypła
c i ł ,  trudnił się tylko oszańcowaniem w U- 
beda i Bahul. Jenerał Sebaftiani ruszył 
więc d. 24 M aia  przeciw nieprzyiacie owi. 
Przy  Gora natrafiono na iego d raże ,  które 
zaraz porażono i aż do Venta ścigano Z a 
bito mu 50 ludzi i 3 officerow w poblisko- 
ści szańców, z których nie śmiał wyruszyć. 
T y m  czasem obrot w oyska  i posłanie ie- 
dner kolomny ku Ubeda spraw iły  pożąda
ny skutek; nieprzyiaciel obavyiaiąc się > 
a b y  nie zofiał oderzniętym, uHąpił Spieszno 
z Ubeda 1 cofnął się do Lorca i W asa.

Okrfg woyska północnego. CząRkow a 
w o yn a  przeciw rozboyniltom prowadzona 
ieft ży w o .  Ruchome kolomny nie dozwala- 
ią  im nigdzie oprzeć się. Wielu bardzo bsr- 
sztow zoftało schw ytanych, pomiędzy kto- 
remi znayduie się Urgate, ieden z nay- 
w ćciekleyszycb, Espos urządził znowu
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przed nieiakun czasem ićgo kupy w  górach 
N a w a r r y ,  którem junta W alencyi brom 
doflarczyła. Jenerałowie C affare ll i , Reinle 
» Dutnouftier w yru szyli  z W ittoria i Pam- 
jpcluny przeciw nim. D. 14 Czerwca dw ay 
pierwsi natrafili na główną ich kupę. Roz 
p raw a b y ła  ż w a w a  i rozboynicy pobitemi 
Stofiali, Przeszło 600 poległo ich na placu 
brcwy, reszta ratowała się ucieczką do gór- 
flikczemnicy ci zaiedwo łachmanami o kry
c i ,  są źle uzbroieui i nie maią ammunicyi- 
Herszt ic h  uciekł ty lko w  14 ludzi i Sara 
się dd W aleucyi doftać.

Opasanie Figaieras. Przygotow ania do 
z-amknięcia tego zamku , są tak daleko po
sunięte, iż nikt nie może do niego wniyśdź, 
a a i  wyyśdź. Choroby wiel ue tam c zyn ią  
tpuftoszenia i zaczyna iuż wszyftkiego bra
kow ać.

L ist generała Suchet d» Xcia Ne uf 
tzateLkiego i Wagramsktego.

Mci Xze! Uporczyw a obrona Tarra- 
Ijony p ołączyła  się bard zie j  po opanowa
nia przez nas zewnętrznych szańców O li
w y  i Francoli. Ż y w i  się ona zasiłkami 
wszelkiego rodzaiu , których lądowe woy- 
sko bez floty mieyscu morskiemu odciąć 
tiie potrafi i należycie zamknąć go nie mo 
*że. Przedmieście czyli  niższa część mia- 
tła ,  która zaymuie w  sobie port i grobel, 
casłouicna ieft z przodu szańcam i, które 
codziennie nowemi battery&mi pomnażane 
Ł y ł y  i przeciw którem wszyftkie nasze usi 
łow ania  zwroconemi bydź mufiały.—  D. 21 
w ysad ziła  nieprzyjacielska haubica skład 
prochu na w y ło m o w e y  naszey batteryi na 
powietrze ; lecz nie w y s z ło  i p ó ł  godziny, 
a  szkoda zoflała naprawiona- Batierye 
nasze prgymufiły nieprzyiacielskie działa 
do uciszenia się i zrobiły  3 w yłom y. N a 
kazałem  więc dnja tego przypuścić szturm,

którym  Jenerał Palombim dowodził. 0  go
dzinie 7 wieczorem rzuciło się na dany znak 
4 wyrzuconemi bombami 5 kolomn w oyska  
przy okrzykach : Nięch żyie  C e sa rz ! na
wskazane nneysca. 1 T u  naftępuią szczegó- 
ły.)  5000 nieprzyjacielskiego w o ysk a  broni
ło  szańców i niższego m ia fta , na które u- 
derzyliśm y G d y  szturm przypuściliśmy 
przed n o c a , ażeby  wszyftkie mieysca do
brze rozpoznać m o iu a b y ło ,  c z y n i ł  zatem 
nieprzy jaciel  w  początkach m ocny odpor
i potężnie ognia daw ał. Lecz niepohamo
w an a uatarczywość walecznych naszych 
greuaJyorow i woltyzcrow p r z e z w y cię iył-5- 
w krotce wszyftkie trudności. Pułkownik 
Bouvier doftał się niedługo z swoią kolo- 
mną do w yłom u 1 gromił Hiszpanów. Chcie
li nas przy zwodzonym  moście w  ftrzy- 
m ac; ale okropną rzeź pomiędzy mcmi 
zrząd ziliśm y; fossy zapełnione ich zwłc« 
kami zoftały Poftąpiono potem przeciw 
w yłom ow i F o r t - R o y a l ,  nieprzyiatiel zo» 
ftał w y p a r t y ,  porażony lub uciekał w 
nieładzie. Pędzono go z bagnetem sż  pod. 
mury* wyższego miafta. W  targmono do 
baszty  Santo Domingo między nnąfleni i 
szańcem F o r t-I lo y a l  b ę d ą c e j;  150 znay- 
duiących się tam Hiszpanów zofiało żabi- 
y c h ,  i przez zdobycie Fort - R o y a l  zofta-

liśmy panami punktu, który  nam posia
danie reszty zapewniał. ~ W  tymże czasie 
wtargnęła kolomna lgo nadwiślańskiego 
natalionu pod dowodztem Fondzelskiego 
na przedmieście 1 w szydko co napotkała 
poraziła. Lecz uszykow any od ftrony m c’ 
rza nieprzyiaćielski odwod pod Sarsfiel- 
dom w ftrzym ał przez niespodziewany o 
gień pufłęp naszego Twoyska. W o g ó lo e ir  
rozporządzeniu szturmu przepisane b y ło ,
i i  g d y b y  nieprzyjaciel w znaczney sile 
przeciw naszemu u eysku jpoitąpił, żeby’
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się w  łomach zamknęło i  z  nich bromoto, 
ale przezorność ta nie b y ła  nawet potrze
bną. Pułkownik Robert nadbiegł z odw o
dem I przywrócił zaraz walkę. N ieprzy
jaciel nie mogąc się cofnąć, zapędzony był 
ku morzu i na grobel; tu naftąpiła rzeź 
okropna i wszyltko legło pod naszem orę
żem. —  Poczynione zaraz zoR ały  potrze
bne rozporządzenia do utrzymania tak 
świetnego zdobycia. Znaczne składy ba
w e łn y ,  s k ó r ,  cukru i innych Angielskich 
tow arow  tlały  się łupem rabunku i p ło
mieni Na ten widok zapomnieli Anglicy 
w  bezskuteczney sw ey wściekłości na na
sze bomby i ogni Re kule , które ich od 
założenia naszych batteryy w  oddaleniu 
t r z y m a ły ; wszyftkie liniiowe ich okręty i, 
fregaty zb liży ły  się i przepływ ając bokiem 
około nas daw ały  z wszyftkich dział o* 
gnia, i kulami z a s y p a ły  iak gradem na
sze przekopy, oboz i niższe m ialło, które 
prawie nikomu nieszkodziły. —  Pod czas 
tego zgiełku usiłowała załoga zrobić prze
ciw naszemu w oysku  wycieczkę, ale mu
siała nazad wrócić- B y ło  to pierwsze i 
oftatnie usiłowanie do w yd arcia  nam niż
szego m iafia, którego wzięcie ieR bardzo 
dla Tarragony niepomyślne —  Przez o p a
nowanie niższego m ialta, Sfcańcow porto
w y c h  i innych doRało się w  ręce nasze 80 
dział,  a zatem zdobyliśm y iuzji^z. L iczba 
jeńców wynosi ty lko 160, pomiędzy któ- 
remi iell kilku officerow. Są to ofiary > 
które cudem uszły wściekłości żołnierzy* 
k tórych  każdy szturm roziątrza. P rzym u 
szony zoRałem , równie iak p ow zięciu  O- 
l iw y ,  kazać trupy spalić. Dotąd naracho- 
w a n o  tch 1553, a codziennie w ynayduią  
ieszcze nowe zw ło k i.—  Lękam  się bardzo, 
ażebym nie b y ł  p rzy m u szo n y , ieżeli za ło 
g i  oczekiwać będzie ollatoiego szturmu,

12 X
dać okropnego przykładu 1 Kataloniią iH i 
szpaniią przez jzniszczenie całego miaRa 
zrazić na zawsze od podnoszenia rokoszu. 
—  Strata nasza w  ż y w e y  te y  i szyb kiey  
rozprawie wynosi ty lko *eo zabitych i 372, 
ranionych ludzi.. Muszę atoli W  X. Mci 
donieść, iż attak tego przedmieścia, połą
czony z trzema szturm am i, zaczął się 
przeszło od xo dni, w  którym w o ysk a  co 
dziennie flratę ponosiły. W iele officerow 
zoltało z a b ity ch ,  znaczna liczba ieR ra
nionych i rachuię, iż od zaczęcia  oblęże
nia Italo się około 2500 ludzi niezdatnemi 
do służby. Gorliwość i przywiązanie do 
służby podwoiła się tylko przez to w  w o y 
sku; w szyscy  pragną p o ło żyć  iak nayprę- 
dzey w sposobie chwalebnym długiey tey 
walce koniec. ( T u  naltępuią pochw ały o f
ficerow.) ZoRaię z uszanow aniem , &c.

Hrabia Suchel.
W  obozie pod T a rrag o n ą d  26 Czerw ca.

D  5  polował Cesarz w lasku S. Ge- 
mana. Xżniczka Thurn i T a x i s ,  Hrabi* 
Brahe i iego m ałżonka mieli szczęście is- 
chac przy Nayiaś. Cesarzow ey za p olow a
niem:

S ła w n y  Esmanard, członek mflytutu 
narodowego, autor wiersza o żegludze, ćkc* 
w yrw a n y  zoRał przyiaciołom i naukom w 
smutnym sposobie. Powraiąc z Neapolu 
do R zym u, zeflrachały się konię w skali- 
fiey okolicy 1 potłukły powoź Esmanard 
uderzył g łow ą o oltrą skałę i nadweręży! 
czaske Zawieziono go do bondi w  Neapo. 
litańskim, trepanowano, ale w 8 d m  potem 
przypadku, d. 25 Czerwca umarł w 42 roku 
życia. D w a y  iego przewodnicy me byli 
niebezpiecznie u zkodzonemi.

K ról Hiszpański prztiecliał d. 27 C zer
w ca  przez fiajonę do swoich kraiow.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA  24. LIP(

Minifler Skarbu.
P r z y  ogłoszeniu Dekretu Ranowiące- 

go redukcyą bilonu Pruskiego osądziwszy 
za rzecz potrzebną oaRępuiące uczynić o- 
Rrzeżenie , daię go w naftępuiącey osno
w i e : ----- Dekret ten flanowia^y redukcyą
skraca tylko czas do iey  ogłoszenia w D e
krecie 12 jCzerwca datowanym zapow ie
d ziany , lecz nie odmienia terminu, do 
którego bez żadney firaty bilony te w kas- 
sach publicznych przyym ow ać tymże D e 
kretem by ło  dozwolone. A żeby  zatem nie 
w y d a rz y ło  się komukolwiek pomylnie i na 
szkodę własną w ytłum aczyć  ten D ekret,  
k tó ry  się dziś publikuie, czyni się w szyfi '  
kim wiadomo, iż bilony srebrne P ruskie ’ 
aż do dnia oftafniego Września roku te- 
raźuieyrszego bez ż,adncy Rraty we wszyR- 
kich ka.ssach publicznych będa przyymo- 
w an e, to ieft srebrny grosz za groszy pol
skich 5 ,  a t a k  nazwany dydek po groszy 
polskich 4. W  W arszawie d. 1 5 Lipca 1811- 

U ęleński.
J o z e f  Czyżewski, S . J . M .

Wypis z P rotokułu Sc z r stary atu Stanu.
W  pał cu Naszym tv Pilnie d. 3 miesiąca 

Lipca roku 18*T.
F R E D E R Y K  A U G U ST  

2 Bożey Ł aski Król S a sk i ,  Xże W arszaw 
ski , ócę. & c.

:A  1811 Roku W E  Ś R O D Ę

Z w ażaiąc  Ipowody wyflawione na 
wRępie Dekretu Naszego z dnia 12 Czer' 
w ca  1811 flanowiącego względem bilonu 
zagranicznego w  XięRwie Nnszem War- 
szawskiem ; chcąc usunąć wszelką niepew
ność względem w artości, w fetórey tenże 
bilon, podług artykułu 2go rzeczonego De
kretu, od d. 1 Października roku bieżące- 7 6
go w  kassach Skarbowych przyym owa- 
nym będzie; — Nim Względem innych ga
tunków bilonu zagranicznego w XięRwie 
Warszawskiem cyrkuluiącego wygotowane 
zoHaną próby menniczne, na podane Nam 
też próby co do wartości groszy srebrnych 
i sześciogroSzowek srebrnych, pod fieplem 
Pruskim , pofianowiliśmy i fianowiemy iak 
naRępuie:

Art. 1. Stosownie do artykułu 2go wy* 
zey  wspomnionego Dekretu Naszego z dnia 
12 Czerwca l S n ,  przyym owane będą od 
dnia 1 Października 1811 w kassach Skar- 
b ow ych  Xięflwa Naszego Warszawskiego: 

Srebrniki czyli  grosze srebrne pod flę- 
plem Pruskim w  wartości po groszy 
polskich cztery.

Sześciogroszowki srebrne czyli dydki 
pod ty m ie  flęplem w  wartości po gro
szy polskich trzy.
Art. 2. ZamiaR terminu miesiąca ie- 

daego przed 1 Października roku bieżące*



g o, Minułer Przychodów i Skarbu, w a r
tość poprzedzaiącym artykułem  juinieysze- 
gt» Dekretu obiętych dwóch gatunków bi
lonu oznaczoną teraz ogłosi,

Art. 3. Dopełnienie i ogłoszenie tego 
Dekretu Mimftrowi P rzychodów  i Skarbu, 
Umieszczenie zaś iego w  dzienniku praw 
Miniftrowi Sprawiedliwości Xięilwa N asze
go warszawskiego zalecaniy.

'P o d . ) Frederyk Augujl.
(L.S. Frzez Króla

M inifter Sekretarz Stanu 
Zgodno z oryg. Stanisław Breza.
(Pod.) Węgleński, Zgodno z oryginałem; 
Minifter Skarbu M ini/ifr Sek. Stanu

Zgodno zorygin. Stanisław Breza, 
jfozef Czyżew <ki, S, 'J. M , S,
Za zgodność z Aktami 

jf. Czyżew ski, Sek. J. Minifteryi Skarbu.
Z  Londynu d. 29. Czerwca.

C -Z Dziennika pańfiwa. )
Sądząc podług liftów prysyatJiych, któ

re rząd od w oyska  z Hiszpanii odebrał,  
tedy Lord Wellington pdftąpił znowu od ob
lężenia Badaioz i poszedł naprzeciw Fran
cuzom , którzy w znaczney li 1 e przeciw nie
mu poftępuią. M inifteryahie pisma przy- 
znaią,  iz to byd ź m oże, zaczem poczytu
jem y to przyznanie iako tym czasow ą w ia 
domość o nieuchronney bitwie. Francuzi 
łączą  teraz wjzyftkie  swoie fiły. % tem 
wszyftkiem nie rozumiemy, ażeby predzey 
odw ażyli  się na tłoczenie b itw y ,  póki mieć 
nie będą wszyftkich w o ysk  tak zgromadzo
nych, żeby w iednem mieyscn działać mogli, 
Z niecierpliwością oczekuiemy donięlień od 
Lord a Wellington. Trudno teraz podać 
liczbę w oysk 'sprzymierzonych , ponieważ 
tak wiele maią mieysc do osadzania i tak 
wiele poruszeń do czynienia. niem ożna

dokładnie wiedzieć jak są rozłożont.
D o Harwich przybyło,5 ftatkow, któ

re przewieźć mafą kilkanaście pułków mi- 
licyi do Szkocyi.

Z  H alifax  p rzy b y ła  d, o j  poc • a. P rzy  
iey  odeyściu nadpłynął tam kutter M a ły  
B e łt ,  który iak wiadomo , p o ty k a ł  się z A -  
m erykańską fregatą Prezydentką i pod czas 
te y  potyczki utracił 7 ludzi w  zabitych 
i miął 22 ranionych Podług rapportu K a 
pitana tego okrętu Bmgham pewną ieft 
r z e c z ą , iż ieżeli Komodor R o ger, dow o
dzący  fregatą A m erykańską, d z ia ła ł  fto- 
sownis do rozkazów swoiego rządu, tedy 
ziednoczone ftany poftanowity woynę prze
ciw Anglii i to b y ł  pierwszy krok nieprzy
jacielski. Cesarz Napoleon powiedział w  
w mowie swoiey do ciała prawodawczego; 
" A m e r y k a  przedfiębierze kroki dla ziedna- 
pia swey banderze poszanowania; ia  będę 
ją wspierał „  Napaść ta (w y r a ż a  G azeta  
Sun )  może pochodzi z porozumienia mię
d z y  Francya i A m e ry k ą ,  czemu tem wię- 
cey  w ie r z e m y , zc wiemy od porucznikami 
N ow egoiorku, iż fregata Prezydentka w y 
słana b y ła  na m orze, dla wyszukania fie- 
g aty  J, K. Mci Guerriere , która z  poiibrze- 
znega Raiku Amerykańskiego odebrała b y ła  
Angielskiego roaytka , z rozkazem żądania 
powrotu tego m a jtk a  , a  w  przypadku 
sprzeciwienia się, przyprowadzenia An- 
gielskiey fregaty do Nowegoiorku.

Z  Madrytu d. 17. Czerwca• 
JenerałHugo. rządzca prowincy 1 G w v  

d a la x a r y ,  dow iedziaw szy się, iż HerszK 
rokoszanow Empecinado podwoia uliłowa* 
nia swoie, dla uskutecznienia planów swo
ich, uderzył na niego w skałach Eifuentes, 
gdzie się oszańcował, d. 12 b.m. i zupełnie 
pobił. Poruszenia w oysk naszych tak b y ł y
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szybkie i tak $mia?o wykonane, iż rokosza 
noir za poftrzeżeniem ich odfiąpiła odwaga 
i w  naywiększym  nieładzie uciekali. Bata- 
Jiou ftrzelcow, który ftanowił naylepsze w o j 
sko Empecinada, prawie ze wszyltkjm w y 
bity zoftał; piechota iego  wiele utraciła 
lu d z i , a jazda wiele ucierpiała przez na
tarczyw ość  konnicy W<efifalskiey. Zabra
liśm y wiele ję/rcow, iedno działo i wiele 
ammunicyi.

Z  Fetimarn d, 2. Lipca.
W  nocy z 29 na 30 Czerw ca ufiłowa, 

ło  kilka bark Angielskich zabrać Itoiące na 
tak zwanym  Binnensee kilka Francuzkich 
korsarskich i Duńskich kupieckich okrę. 
tow. Łecz przez czynne rozporządzenia 
u reyszego d o w o d z ry ,  Majora Lcyenllier- 
n a ,  zo lia ł  nietylko zam ysł  nieprzyjaciela 
zniszczony, ale nadto muliał po kilku do 
b r z e  w ym ierzonych kartaczami w yd rzałach  
z batteryi i  przez ruchoma artyleryą  z 
flratą odpłynąć.

Z  W irtburga d. S. Lipca. 
Francuzki poseł przy tuteyszynl d w o 

rze oddał w czo ray  Naiłępcy W . Xięliwa 
W irzburskiego, A r c y  Xciu L eo p o ld o w i,  
ozdoby wielkiego orła legii honorowey. 
W . Xze nasz w yieźdza  jutro do dóbr swo» 
ich w C zechach, a  llamtąd zamydla dla 
odwiedzenia Nayiaś. B rata  swoiego, Cesa" 
rza Aufiryackiego, udać się do Wiednia, 

Z  Wiednia d. ry  Lipca 
D la  utrzymania porządku i usunięcia 

rad użycio w  w yzn a c zy ł  U ayiaś. Cesarz 
giełdową kommissyą pod prezydencya 
Wiceprezesa C-K. nadworney handlowey 
i skarbowey kancełaryi,  P. Barbier, któ-
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M inifha skarbowego, Hrabiego Wallis. D l*  
zm iany pje.niędzy i zagranicznych jnteres- 
sow wyznaczone są dwa dni, a dla zmiany 
papierów 4 dni w tygodniu na giełdzie.

Rząd niższey A ub ryi  o z n a jm ił  przez 
okólnik pod d. 30 C zerw ca, iż Itosownie do
patentów pod d. 20 Lutego i 20 Czerw ca r. 
b. puszczone są w  bieg 100 ryńskowe zmiaa 
kow e b ilety ,  za  które wymieniane będą 
500 ryńskowe bankocetle az do 15 Sierpni* 
,r b Od tego zaś czasu wychodzą $00 ryń- 
skow e bankocetle % biegu i nie będą ani 
w  publicznych kafsach, ani w  pryw atnych  
zapłatach przyym owane. Dozwolone is- 
dnak zeft wymieniać one w  kafsach na 
zmiankowe bilety aż  do oftatniego Paździer
nika r. b. Po upłynionym tym  czafie me
będą tuż nawet w kafsach wym ieniane, po*
m cw aż gatunek ten bankocetli będzie od 1
Liftopada t, b, zupełnie zniefiony. Zapas
,ocio i 5cio ryńskow ych zm iankowych bi
letów n e ieft ieszczs tak wielki,  ażeby
można iuz pomniejsze bankocetle w ym ie
n ić ,  ale za który  miefiac będzie ich dofia- 
ż.eczna liczba- T y m  czasem maią kafsy  co
kolwiek takow ych biletów dla wewnętrz- 
ney  p otrzeby, i wolno ieft Aronom w ym ie
niać także pomnieysze bankocetle za 100 
jyńskow e zmiankowe bilety.

Dnia 22 i  23 Lipca i g n .
Cena zb ei rutnego gatunku na Targa te 

Krakowie sprzedawanych.
N a Mon etę i Przednie. Średnie. Pofltdnie 

Kurant, Z ip . gr. Z ip . gr. Z ip . gr»
Korz: Pszeuicy 12

—  Z y ta  1 o 
—- Jęczmiema 8
—  Gr&cbu 8
—  Owsa 5
—  Jagieł 24
—  Rzepakn 14

6

15

11
9
7
3
4 

23 
»3

*5 
»5

24

10
9
7
?
4

2 0
12

15
«5

ra zoftaie pod bezpośredniemi rozkazami 

"H ' ' ' *' D  O  N I E S I F, N I A .
Dnia 9 Sierpnia r b, c godzinie lotey przed południem w  Pełczyskacn za Skalb

mierzem w Powiecie Skalbnuerskim , Departamencie Krakowskim lezących , l icy tacya
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trz ich seh ' op pszenicy 1 flwocbset to p  zyta  za gotowa Srebrną monetę odprawiać się
będzie. Dan w Pelczyskach d. 13 Lipca j8i i .

■fon ł\antv Kowalski, B. T  C. P. I. D K.
Ponieważ nowa ufundowana pod wsią 5)a bie bet) beni 5>oife Seutfif) = Piekar

niemieckie Piekary w  Szląsku górnym Pru- in ^reufd): .O&crftfolcficti rrbnute unb nal/e au 
skini blisko granicy Xięllwa W arszawskie- brr (Srrnje be$ Jperfloggti)Uin$ ^arfdjaii bele* 
go położona Cliuta, Zygmund nazwrana, ieit <̂ ne ncue Sigismund £iittc im Stanbr t(ł, ai= 
w  lianie produkowania znacznych Kwan- frlmli c Quanta rrinrn unb gut ftingcttb.ui 
to w czyltego, pięknie dźwięczącego Cynku ginf ju probuciren; fo empfielt ninn rinen Co 
f S p i a t r u ) ,  przeto polecamy przeaaz 1 ego w billig ivir mógiicbcn ibrifouf unb birtrt bieie= 
cenie iak naywzględnieyszey i proszemy nigeti iveld;c an biefcin 3tnfe 511 l;uben iońn= 
t y c h ,lk to r z y  by  sobie takowego ż y c z y li  do fcben, |id) bicferbalb an un£ rtumbcn ju roollen 
nas iię udać. &ornotvt.t ben > sten Sftay 1811,

Tarnowskie góry  w Szląsku górnym $)ic vetuubiJbeamteh ber »or. ©irfc&efcbcn Sigis 
d. i5go M a i,  1811. mund £)Ułtc

Urzędney Chuty Zygmund do sukces- Klafs, Prentzel. Kłobucki,
sorow de Gisom naleźącey

Klafs. Prentzel. Kłobucki.
Niżey podpisany sprawy kredalney niegdy Jerzego Ożarowskiego kurator w 

moc" zalecenia W ysokiego Trybunału  Cywilnego 1. Inłlancyi Departamentu Kraków 
skiego W yd zia łu  II z dnia 6 Czerwca r. b. do liczby 2351; nattąpionego w z y w a  w ierzy
cieli teyże malTy, ab y  w ce lu  przedftawienia swych monitow" przeciwko rachunkom 
Adminiftratora W. Andrzeja B em a, a razem obrania z grona swego deputacyi na 
K om m issyą d. 3 Sierpnia r.b, o godzinie 4 po południu przed delegowanym assesso- 
rem W. Dwernickim w mieyscu posiedzeń Trybunału  w Krakowie w ulicy Grodz- 
k iey  pod liczbą 106 osobiście lub przez umocowanych Pełnomocników flawić się 
raczyli.

fłiacy nth , Sienkiewicz.
Dnia 27 Lipca o godzinie ętey przed południem sprzedawane będą w Bełzowie 

w  Powiecie Szkalmirskim Departamencie Krakowskim Gminie Szkalmirskiey pro wen
ta roczne teyże wsi B ełzow a W. Antonilli Zborowskiey dziedziczney , a to na zaspo
kojenie długu 150 czer. zł. W. Praxydzie Stradomskiey od wsp imnioney W .Z b o ro w - 
skiey należnego z m ocy ugody w Sądzie Pokuiu Krakowskim dnia 17 Kwietnia 1810 
toku zawartey zaięte. D an w Bełzowie d 8 Lipca 1811 roku.

?fan Kenty Kowaliki B. P C. P. I, D. K.
Zrodzona w  Recznie w  Xię(twie W arszaw skim  Joanna K ołdow ska, którą gdy 

w  sio line n roku życ ia  odumarli rodzice, w zię ła  c io tka ,  Pani Pelethaza, do*Pe!łu 
W Węgrzech; a gdy i ta 1 mąż iey  um arli,  za c z i ła  się nią Panną M aryrnna Antonowi 
czowa w Teresranopolu dopoty opiekow ać, dopoki me dowie się o którym z swoich 
flry io w , których miała czterech. Nieszczęśliwa ta sierota w z y w a  przeto swoich 
ftryiow Urodzonych Kółdow skich, a b y  raczyli się do niey o d e zw a ć,  łz y  iey otrzyć 
1 w y r w a ć  z tęsknoty. O adressie do niey dowiedzieć się można w Kantorze G azety  
K rakow skiej.

Niżey podpisana nie maiąc od roku 1792, to iefl lat 19 od syna sw oiego, Jozefa 
W o w erk o ,  który zoflawał przy woysku Polskim w polowey aptece i w powyższym  
roku 1792 w yru szy ł  zw oyskiem  na Ukrainę, żadney wiadomości w zyw a przeto 
rzeczonego s y n a ,  ab y  się do njey zgłosił,  m aczey będzie przymuszona dopraszać 
się Sądu , żeby go za umartego ogłosił Uprasza niemmey każdego ktoby wiedział o 
mieyscu iego bawienia lub o śmierci, a b y  raczył iey  przez miłość bliźniego pocztą do 
K rakow a donieść. W Krakowie d. 20 Lipca 1811.

Ma&dAena Wawerkuwa.


